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laczego osja zerwa a pertraktacje z umunją1 
Co powiedział Litwinow dziennikarzom o konferencji wiedeńskiej. 

Moskwa, 8 kwietnia. ""iedział, że rząd sowiet6w hołduje zasa- mniała o niezależności slNej polityki mię I nie mających włe.snych interes6w w raty .. 
Polska A~Jl(:ja Telegraficzna. dzie samostanowienia narodów, zasadzie, dzynarodowej. Hkowaniu protokółów besarabskich. 

Polradjo. Wyjaśniając w wywiadzie której wynl1rlem hyło wiele ofiar terytor- Rząd rumuński - m6wił daie; Litwi- Wreszcie Litwinowoświadczył, te 
z dziennikarzami ~awę konferenc:ji wie jalnych ze strony Rosji sowieckiej. D1ate' naw - jest mniej odpolviedzia1ny za zer- fakt powyższy zrozumiano jako poparcie, 
deńskiej, Litwinowoświadczył, że rząd go rŻąd sowie1ów zaproponował plebiscyt wanie rokowań, niż Poincare. Konferen- udzielone Rumunji 'W sprawie Besarabji, 
rumuński zdawał sobie sprawę i że poro- a nie domagał się powrotu Besarabji do cia wiedeńska przypomniała światu istnie które stanowić będzie akt 'wrogi wzglę· 
lumienie w kwestji besarabskiej jest nten Ukrainy na podstawie praw history~- n.ie na południo~wschodzie Europy zagad- dem sowietów i będzie przyjazne pośre~ 
'ruKnione oraz że ustaleniu normalnych. nych. Stanowisko delegacji rumuńsldej, nienia rerytorjalnego, niesłychanej wag~ dnio we wtargnięciu na terytorjum sowie
r.;losunków stanęły na przeszkodzie nie według Litwinowa, tłómaczy się f.'l!dem k!6re nie moźe być rozstrzygnięte wbrew tów. W zakończeniu Litwinow wyrazii, 
~prawy finansowe, choć zdaniem Litwino ratyfikacji protokółów Oesa!'ahskich prz~z woli sowietów. Francja i Anglia, iwier- przekonanie, iż rząd rurnuńskh' pr.zekona 
wa, związkowi sowietó..,., przypadałoby od parlament francuski ,co w Rumunji zOtrta dził Litwlnow, sankcjonują poniekąd oku się, że rządy innych lunjów potępiaj~ 
Rosji po ostatecznem obliczeniu 1 miijon _ lo !rozumiane jako żądania. przerwania vecj~ Besarabji. Zagadnienie to ma bar- wtargnięcie do Besarabji i domaga się u· 
Id złotych, lecz właśnie sprawa ckupaciij rokowań. Oswojona z myślą, że kwest je dzo wnżne ;maC"lCnię wobec rokowań lon słanowi'1!rua tam porządku, jald w ca.łko
Uesarabj.i~ międzynarodowe decydowane bywają dyńskich. Konierencja wic;:deńska stano- witej ~wobodzie określ, zamieszkałe tam 
. Rząd rumuński - m6~ Litwinow -'- t ~rzeż Par;ri lub Londyn, Rumunja zapo- wi poważne ostrzeżenie dla mocarstw, 3 miljony ludnoścL 

Kosztowne samobójstwo •. Lokaut w dokach angielskich. 
Dyrektor kopalni wysadza się 
w J)Owiełrze razem z kopalnią W b 't Su~amPobtontni' ~ kwiet

d
ni

ka
8. h 

k 'tn' o ec ego, ze r o er w o c 
Budapeszt. 7 W1e ta. nie zgodzili się na podjęcie pracy w dniu 

jutrzejszym, ogłoszenie lokau'tu we wszyst 
kich dokach Wielkiej Brytanji wydaje się 
nieuniknionem. 

MinoKiedrońp zyby· 
wa W czwartek do 

t dzi 
Z Kadsburga dOńOSZą oniezwykłym 

wypadku. Dyrektor jednej z tamtejszych 
kopalń, Jakób Daułschlin., popełnił sama 
b6jstwo W ten sposób, Ze zamknąl się W 

Budynkach kopalni, uprzedzając przed
lem pracowników, aby nikogo w szybach 
r. te było i wysadził się razem z kopalnią 
w powietrze. 

Dautschl:n, który pracował tam długie 
łata, doprowadził kopalnię do rozkwitu.. 
Przyczyną samobójstwa była nicsprawie 
tł1iwość właścicieli kopalni 'tV stosunku do 
denata. Straty :wynoszą olbrzymie sumy. 

Judasz i Kahr. 
Epizod z procesu monach iJ-

sklego. . 
; łło.gencja ~ schodnia. 

Berlin. 7 kwaetmla. 
P!msa iuOOwo - s.ocia:~!StylCz.na ogłlal

~z-a ...Aer:SZ o ;procesile monac'hliSlri'm, w 
którym byłego gemerai1tego ko:.,li'S'.a.rza 
Kahra porównuje do J1.td.aS'l..a przyczem 
DsfuJ«nd. WOOTsZ brzmi dosłownk; "Ju
i:lasz był jeszcu J)rzy.z .. w~-m ezło-' 
wie1.dlem bo sU: poWWsi3:'\ ' 

, f 

W Wiedniu nie by lo .,padłośc 
/ Polska :A.-efa Teh.gra&zaa. 

Wlede6, 7 Jiwiefnia. -
' Wob'ec ~ości, podanych przez 

to Times" z Wiednia pod datą 4 kwietnia, 
Jakoby w związku li na %'nitkę franka 
rząd miał ogłosić moratorjum dla zabez-I 
pieczenia mniejszych banków, których 
byt ma by'ć zagrożony, austrjacki minister 
skarbu wysłał do wydawcÓ'W' "Ti:rnes'aH 

'rlepeszę. stwier&aj~c, że wiadomości te 
są nłeprawdziwe, ~e doniesienia o speku
lacji franka przeczą p~chie i że w Wie 
dniu nie było żadnych upadłości, ~ 

Mfljon cudzoziemców 
w Paryżu. 

!{,(ejolna słu!ba telegraficzna ,.EXT'rcs~u". 

paryż, 8 kwj·etn1a. 
Wedł·ug najnowszych damy ch staty

~ycznych znajdUje s,ię tutaj milłjon cu-
1zoziemców. 

Z O'kazji jed1nak i.grzysk oHmpjiskich 
SPOd'Z,j,ewają się Złl1~cznego p<>większ.e
.. te1 Jlicxby oudzoz'i~w. 

II 

Szc.zqtk6 hotelu "Ctlt~HJ~~ii1it' w Amam, Id6C'y p<?ld~ ofiarą n::'ci;'t.I'c.nia 
Si" chmur~. Pod waląll:cmi sSq mU!i"ami znala.zł'o śm.orf v/§elu ku
racjusZl'. F.otografJa u g6ry przedstawia fa1tt mułu, kt6ra tocząc 

ku morzu, zniszczył. wszystko na swej drodze. 

Rząd sowiecki liczy się z napływem 
cudzoziemców na lato. 

~P\~ jaina słutba telel!rllficzua •• FJrp,·essu", 

Moskwa, 8 kwńetln~a, hotelowych muszą być natychmi'3.st o-

ł:elem zbadania obecnej sy
tuacji przemysłu i handlu 

,ł6ch::idego. 

'Jak słe ,,'Exptress" dowIaduje VI czwaf 
tek dn. 10 bm. o godz, 8.30 przybywa d() 
Łodzi m'nist .. r rzol ys1u i hand a P. 
Kiedroń. cefem zaznajomienia się na 
miejscu z obecną sytuacją przemyv~u ; 
handlu łódZkiego, 

Tego! dnia o godz. 9.30 odbcdzie się 
w wOj2wództwio konferencia przedsta
wicieli !'!wiązków przemysłowych ł 
kupieckIch. Da kUn ł p. minister VlVSłU
cha postulatów włókiennictwa łódzki...
go. 

W programie pobytu P. mil!lstra w Le 
dzi przewidziane Sa l{Ou~~l'encje 'W ~,o .. 
szczególnych związkach, 

o Zlil{widowanie zatarOl 

gu tramwajO\\'ego. 
Okręgowy 8:1:$peldor pr4\u:]ł 

podjął inłerwe~\';;ję. 

Jsk się "Express" ,1ow!aduje iltterol 

wettcJe w zatargu miedzy znrzadem 
tramwaI a Ilracowuikami pOdjął okrego 
wy inspektor pracy p. Woitkiewicz. 
który w dnłu dzisiejszym nawiązał kOtt 
takt Z Obydwoma stronami IJ'O'Czern za" 
incjowatt~ zostanie wspólna konferen
cia. 

Żywność jest o 71 proc. 
droższa w złocie _ Ul porów
naniu z cenami prz:edwo!en

. .. nemi. 
Według dotychczasowych oblicze~ 

wzroSJt drożyzn'y w złocie w porówna· 
niu z cenaori przcdwOjenlll02mł wynQsI 
dla artykułów żywnościowych 71. proc. 

5owiE\ft futejsz wydał rozporządze- próżnt(n'.e. 
tNie' na mocy którego WSZy~l~ booyn- Do czerwca r. b. 10 hote,J:j ma być Sprawa mieszkaniowa 
ki', które przed wom~ sllużvlv jako ho- odrestaurowf.tnych. Rząd sowiecki!' Bczy W Czechach. 
tełe wmny być opró:bnlone przez obec ł się z 'n.a:plywem Wielkiej mooci pr.zyjezd Agencja Wschodnia. 
nych 1I11'ieszka~w do 1 czerwca f. b. tIlych W sez.onie let!nilm. 

Pięć rrkTwsz01'1zędnych bud'Y1l1lk6w ________ Praga, 7 kwietnia. 
Parlamentowi czeskiemu został pr:;;ted 

Przed konferencją anglo-rosyjską. łoiony projekt ustawy o czynszach miesz 
kaniowych. W myśl ustawy czynsz za. mie 

Londyn, 8 kwietnia. legacii a-ng-ielst.\lllCj stanil~ sir .Sidney szltania mniejGZe podwyższa się o 10 pro-
Polska Agencja Telegraficzna. Chapman i Oregory. wyżsi urzę&n1CY cent, za większe o 20 proc. Miuzkania 

Pol~d'io. Przy~zd dl;IegacH rosyj- Pore:ilg'n Office i mi,ruj'sters·twa hand1u i ponad 5 pokoi nie podlegają ustawie o 0-

skiei na konferencję atlgło - rosyjska \V przemysłu. PUI'Ce ,konfereocji odlbywać chroni e lokatorów jeśli liczba mieszkań
LO:1Qynile g,po.dJziewa·ny jest w tym ty- s'ię będą iedm,k pod bezp'o'śr<>d'nlm kie- ców doroslych jest mniejsza niż liczba po 
godnIu, Przewodn-iczącym dolekacji' ~'o-I rownict\\l::m Tl'l'cmJera Ma'c DOll'3.1da i kojów. Projekt podnosi równiej; znacznie 
syjSikiej ma być chla'rge d' affa'ires sowio pocls.ekre'tarza dla spraw z,agranloc,z1lycb czynsz dla przedsiębiorstw handlowych ~ 
tów w Lond'Ytt1ttcłRatows:ki~. Na czele de pOlllSoOOy. prz:omy'$łowych. -" 
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Bankructwo spra"vie~ 
dHwości niemieckiej. 

Tak naz\1uił monachijski 
wyrok na Hittlera i Luden
dorfa "BerHne~ Tageblatt.. ,& 

Wyrok w osłsl,vionYn1 procesie mo
nachijskim zapadł dnia 1 kwietnia I miał 
by wszelkie cechy ;lartu primaapriii50. 
w~o. gdyby nie chorlzHo o rzeczy ba,r
dzo domosłe. Pro~es rozgrywał sie na 
tle wypadków, których widownia było 
Monachium w dniach 8 i 9 listopada' u
biegłego roku. Planowany był zamach 
stanu. godzący llietylko w obecny ustrój 
[)Olityczny Bawarii. ale nawet całei Rz~ 
szy ~emieckiej . .Jeżeli zamach skorlczył 
się nIeco 'groteskowo. to z pewnaścia 
PTZYPisać to uależy me tyfe rzekomei 
energii władz, iak racze; całemu szere
gowi przYPadków i zgoła operetkowe
mu usposobieniu niektórych uczestni:!ców 
zamachu. Niemniej istniało poważn.e nie
bezpieczeństwo dla Obecnego ustroju po 
litycznego Rzeszy niemieckiej. Stwir;!r-

!N2'lIl:~c~6tSE&cli n~0m~e"'E::V e.u"Z!!ącbm.ją coróa-.: ' ~3Jtt:ht~Jals2e deń10S1§ł~at]e 
przeciwko r'e!:n~bi~ce. OsłatnHęj niedzieQa powodem do mani'fesła
(Cji na rzecz monarCl:hji był powr6t z niewoli francuskiej Willy Drey· 
era, w kt6rrej przebywd od r.1914. Foł:ografja nasza przedstawia 
ep&zod z tej manifestacji. Zdjęcie dokonane zostało na dworcu 

berlińskim. 

Konie[ ~enatora Hammerlin~H. 
Pieniądze p_ Hammerlinga 
nietylko nie przyniosły su
kcesu stronnictwu, które nie
mi obdarzył, ale przedwn6e 
przyczyniły się pośrednio do 
rozbicia klubu "Piasta" i u· 
padku rządu, który z paktu 
lanckorońskiego czerpałswo-

ją rację bytu. 

Sprawami p. Hammerlinga zajmowa. 
liśmy się o tyle, ile był-o konieczne wo
bec rąli, jaką odegrał ,przy powstaniu t. 
zw. narodowej większości. Jego pryVJa~ 
nych przejść, O których byliśmy informo
wani jeszcze przed postawieniem jego 
kandydatury do senatu nie dotykaliśmy 
wcale. Niestety, te przejścia odbiły się 
już głośnem echem na terenie obcym, mia 
nowicie w Ameryce, dokąd p. Hammer
ling pojechał dla załatwienia - jak twier 
d.4i, - prywatnych interesów. Władze 
amerykańskie wydały polecenie areszto
wania "niepożądanego',' przybysza i p. 
Hammerling uniknął tego losu z trudem, 
prawdopodobnie dzięki mandatowi, który 
piastuje. . 

dza to źródło ni'emieckie. a mianowicie 
•• Neue Freie Presse", pisząc lrrótko' i 
węzłowato' "Oroza wojny domowe;, wi
sząca i tak przez długi czas nad Niem
cam.i: ujawniła się w tych godzinach wy 
~ŹJ1lej niż ki'edykołwiek . .Mogło powstać 
IJileznt1e~e n,leszczęśc!e, gdyby ru-
chawka me skOliczyła Sle nagle". 1!"!":!~DIIi!~!M~'WM!!~-!!~_~.!!4~!!"~iI4MM!!!!!!!-~~~Mi!!!"!!!5~fiiiM1M\i!!~!!!!!!!!Ę!!!'!M!!t~ft!!!.,w~!!!!!!~A 

Nad tem niebezpieczeństwem sąd mo ;;;: 

Całe to zajście omawiane szeroko W 
prasie amerykańskiej, jest dla nas nad
zwyczaj przykre, ze względu na to, że 
chodzi tam o "senatora" sejmu polskiego. 
a prasa amerykańska zbyt łatwo uogólnia 
wypadek wyjątkowy. 

ttachiiski przesze<łł do porządlj(u dzien~ 
nogo. Głównego bohatera zamachu, ge-
nerała Ludendorffa, uwolnił bezwzałęd" 
nie. Na ten wy,rok nie omieszkał'" gen. 
Ludendorff od:powiedzieć D'iesmacznym- Stało 
gestem teatralnym. wołając głOŚ'DO, a. 
żeby go usłyszała czereda wielbicieli w 

Pma anliel~ka Imieniła WłHi[j[ieli. 
się to po śmierci lorda Northeliff'a i , likwidacji 

interesów sir Edwarda Hultona. 

P. Hammerling został senatorem dzię
ki jedynie materjalnemu poparciu jaldegG 
udzielił Piastowcom. Stronnictwo to wy
parło się obecnie swego dobroczyńcy i 
wykluczyło go nawet z listy swoich człon 
kówj jest to jednak bardzo spóźniona pró 
ba zerwania. kompromitującego stosunku 
i oczyszczenia się wobec społeczeństwa. sali. rozpr.aw: "Wyrok, uwalntiający 

mnte, uwazam za hańbę dla mojego mun 
duru i dia moich orderów". Sławetni 
słucbac7Je wznosili głośne eknvki na 
cześć generała. Wyroki tra itmych oska. 
rżonych są w rzeczywistości również u
walniające. .I ta:k pięciu oskarżonych, 
kt?fYch. skazaoo na rok i 3 miesiące 
WJez.tepl'3, odroczono nlatychmi3st kare 
do dnia 1 kwietnia 1928 rolą.! Z2Ś re
szci'e obwinionych_ których ' ':~' za~lo na 
5 lat więzienia, prZYZll'3'il0 ~ _trOczenie 
kary po odsiedzenru sześciu miesięcy. 
Do tej grupy należy Hittler. 

Sam~ QPeretk()-wi bOhaterowie. ..Lu
dendorfi - pisze "Berliner Tagebł~t" 
- zawódł, jako wódz ann.ii. nie umiał 
b~em skOńczyć wojny w porę. posta

,:~V1ł. jak gracz~ wszystko na iedną 'lmrłę 
I przez to milItarne załamame się w 0-
S!a~ godzinJie śclą~ął na cały lDru-ód 
l11eml~ki. mewypGwledziane cierPienia. 
Lt~ld~Clę tej katastroiv pozostawił PlO 
PrLYlooielsku itJn;ym. S3,m zaś pod fał
~wem mzwiskJem. tnnknął za gralllicę. 
Gdy burze rewol'u.cyjm !I1Iieco ncicbnęla 
powrócił, wzłął udział w zamachu mi 
państwo. a gdy ruchawka Kawa skoń
czyła sic żałośnie. mowu ttclekal pod 
f~m uazwłsldem. Tym razem do 
~awar]l. Także 6stopadowv zamach w 
MOOIacbJum prysuął jak ba~ Hittler 
oświadczył naówczas. że jeżeli walka 
~ Berfinowt me powiedzie się, to 
~ wszyscy nie PrZet}ią ani jednego 
•• Nazajutrz, gdy ~łiło na panewce 
nttterw i Ludendorify rozmyślili się i 

ide odebraU sobie życia. Wobec takiego 
poświęceł1lła dla ()jczyzny sąd zw.ilnął 
chorągieWkę i wł1lDYD1 nie spadł ani je
den włos z głowy. Ci panowie oświad. 
czyn drwiąco sądowi. że - to, . C() uczy
ł1iIłi, są JlotoWi powtórzyĆ każdej chwili. 
Sąd utor()'Yał ,im do tego drogę. Są je.. 
szcze sędizi,owie w Niemczech" 

.MGtywy do wyroku monaciriJsktego 
są dok:ument0Jn historycznym. Sąd po
Wiada_ że Ludendorlf, Przyjmując god
ność wodza armii narodowej, n~ wykro 
czył prze.ciwko konstytucii. A dalej czy 
tamy w motywach! "Sąd iest przeko
lrany, że oskarżeni przepojeni byli naj
szlachetniei'Szym duchem narodowym. 
Sąd:z:ili; że zdradę z roku 1918 trzeba 
lmaz.1Ć wyzwalająCYm czynem. Czy to, 
co cbci'ełi wYkonać, Dylo rzeczywiście 
czynem wyzwalającym, sąd me chce 
orzekać". Sędziowie monachijscy nie 
zważali na to, źe l"UfCI Rzeszy lliemie-
c!uei zaraz po zamachu mormchijskim 
ogłasił do :narodu odezwę, w której wv
stąP11 przeciwko "uzbrojonej hordzie, 
dążącej do rozbicia państwa niemlieclde
go". Słusznlie też "Bertinct' Tageblatt" 
nazwał wyrok monacbiiski bankructwem 
spra wiedlłwości nremicckiej. . 

Prasa niemiecka, z wyjątkiem nacjo
tllałistycznej, zwraca uwagę na ujemne 
wrażenie, iakla. zagranicą musi wywołać 
proces monachijski, 

. Z peW'l1~go wdzajru 'uiepoko,je.m opin Do prasy liberalnej 1tl1a,ldata grupa, Uchwała "Piasta" ma jednak tę dobrą 
Ja a'l1lgiełska śledtz~ licz'nle z,mi.a;n'Y jakie Cadb'UJry, pOSiadająca DaNy News i stronę, że zmusza p. Hammerlinga do zło 
Z1ł'szqy ()sta.~nu'emi cz,a'sy w 1cierow!I1,ict- Star o OOI!'Wd'e asquitowSlkiej. zbl~'zona żenia mandatu, do którego niema już żad. 
wUle najbla1rOJzitej wp'lyw,owy;ch organów do Uoyd Gemge'a Da'i'ly Chmnide; nego prawa. Powinien był to uczyniĆ na
prasy arJ1g.j'el'skióej. Te IpertU'rha,c]~' datu- W 'estminste:f1 Ga'ze~ltJe' dzkTI'llj~ wicczo- tychmiast po ogłoszeniu orzeczenia sądu 
ją się od sierPnia 1922 r. t.;. od śmierci I rowy, który od r. 1922 stał się pIj'sm,em senackiego - widocznie jednak nie zro
J~rda. Nor~bc~iffe·a. Od t~gO czasu. niema pora'llu:vnn z te'n~e'n,~ją asquistow.sk~. w zumiał pr.a wdziwego maczenia wyroku, 
pra'W~e mlles'],ąca. laby 'll'],e sy~na:llzOWa- ktorem gtÓWlll.yn11 kI:emwl1:ulkamil (JJi(},I'ityki który w motywach i stylizacji wypadł 
nlO nlOwYiClh zmi-aln, bądź zamie,rzoo'Y'Ch, za:graukz'llej bY"li' bracia J'ames 'a dziś dla niego bardzo niepomyślnie. 
hądź dlolkona:n)'ICh w dyrekcji' tych licz- Hugo ~pender; i! 'lll<lk-oni.ec M.aoohester Ale - powtarzamy - osoba p. Ham. 
ntyciI, a po:tężnyth OJ.~ga'n6w 'opi1ndi a~j- Ou.arrU1Jan, mający dużO czytel1nflk6w w merlinga mało nas zajmuje -'-- chcieliśmy 
g1Ie·lsntiej, 'k,tille wśrM illllwazjiJ prublicy- Loodyulite, klOOreg.o W'łaścicielem i. lI'laczel tylko wskazać na to, że z epizodu z...nim 
S!tylk,i ,itI1fOlrtmacyi'nlC~i t 5ensacyjlnej 'POtra-' nym redaktor'em jest p. C. P. Scott. z'wiązanego wydobyć należy pOWażną nau 
tliły ztaChować trndyc;ę, styl i WP1Y'~, DalVly Herald P'Ocz,ą,tJkowo socjaHs,ty· kę' i dobitną przestrogę. Naukę - że 
które ugI'1U'I1ltowa:ły ich repruif,ację w prze czny o za:barwilenliiu 'komunistycznem wykluczenie z działania politycznego, 
szłoścI. Te Z'1TI113Iniy, t~ltÓ'l"e się wyraiaoią pod red.akąa p. Jwzego Landsburg ohe etycznego pierwiastka prowadzi do na· 
w trruuzaJk,cjach. oblitcwnrycl:t m miI;l()l!1;Y cltJ'ł:e zlialgodm-iat I?'odi wptywem trzech stępstw groźnych dla interesów publicz. 
funtów szteT'lil!1jg'Ów, mają ob1:iIC:Ze roz- cZ}'111tniików: swotoh wła8oicilel1 ult'l'a nych, przestrogę, - że stronnictwa, któ. 
miaiflaw t.alk ko!osładJn'YclJ i'Ż trudno nfi:e· 1lr1ade-mmoo:iS!tiów, a z'Cl:ecydJow&nyC:h re dla dopięcia swoich celów nie przebie. 
zg!ub-ić . W tym Qlg'T,OOTIrue opera,cjL fi1nla/fI1SO PTzedwTIiifkłÓ'W rkml1o!lucyjn!ego bolszewi.- rają w środkach, prędzej czy później od. 
wych, ic:h Z'llaJCZle'l11,a poHty;c:zne:go 11 mo- 1:m'll; nowego red'akńor/ai p. Hamiłtooa powiadają gorzko za to lekceważenie pu. 
ralnego,. Erfe i' przy~cila! do wtadlz.y Labour PaT- bIicznej moralności. 

PublicZność atJ'gielska naogót ła~wo ty. . Smutne adagium - pscunia non ol et. 
siepoddaJe impresjom prasowym ł jest Do pism wieczorOWYCh na1Potęż- - i tym razem wydało nieuniknione na-
może bardzłej od innych przez swoją 'n.i.ejszyth mI:eżał 'IlJn~oonlSty'czny EveTI$ng sŁępstwa. Pieniądze p. Hammerłinga nie 
prasę rządzooa z wyj,ąmct,em odruchów StaJIJJdaTt w1asn'o'Ść sim EdwardJai tlałlto- przyniosły sukcesu stronnictwu, które nie 
okolkZlnościolWych. kieiri()warny;eh l!nstyn n.a, który jednocZJeśn'lle' był właścici1e'!em mi . obdarzył, ani je'go sprzymierzeńcom 
ktem nli~WiiISłOŚic1. wewn.ęłrzooj; a diwóch ,!1iósm I!!1Ia'l1lCheSltle'fstth DaoHy Dts - przeciwnie - przyczyniły się pośre
~enn1lkiil an'gi:e~S'kie prze"W<rirrtli1e ~ COTaz 1IJła1ic;h ~ Even&nJg Stal11dard. dnio do rozbicia klubu i upadku rządu, 
b.a'l'dz,j.ej ,podlegają sobiiStym wpłytwom Wśród pjSl!!1 IIlqiedlziel'n'YICh zasługuje który z paktu Ianckorońskiego czerpał 
swoi'ch właśokidi. . Ula! z.oolotowaulile 'I)JezaWllsły or'gan koo· swoją rację bytu. 
. Taką ro~ę gT~l \z~Y lord No.ritce- serw.a:tYW1l1r 9b'ser;ver, na-Ie'żący do lor Może ten rezu~tat kombjnacji .nie zbył 
Me w SWOIch dz~let1In'llkacl1. taką samą da: Astt:ml. ID n'llezail1ez,nry mgaJn HberaJny etycznych, a przytem krótkowuQcznych, 

'gr,a<ją 10trtd Bumdlam 'w {)aj,ty Te1egraph, Stmday Y.inres, nt!:e mający ulic w.spólnle- przyczyni się do ,oczyszczenia naszej at
lady Bathurs,t W MOTIn;mg Postl.. pan go z, t<>d!zi:emtym Timesem ą 1OO1eżący mosfery i powstrzyma mniej skrupulat. 
Seo,t't w M·andl'esteT OwatrcltiaiI1l 1. wre'lu do SiT Wiil1ama Berry. ' ' nych polityków od posługiwania się lud~ 
(lnll1ydh. A stąd Wypt~ że ws'zelJklte NIa'!e'ży jesZ'c::ze tiu dJoda,c coclzie'l1/fIą mi i funduszami. których potem pub licz. 
ZJn1I!Ia~y w kierownictwie .i: w1.a,snOOci iltusiirac1ę SUlnday Iiera~id z grupy IiuI- nie wypierać się muszą. 
wi'elkic'h dz,i'e'llllllików anm'elslkch me mo- ,tona!; Sunooy RJcto!1taol lorda ROItlherme • ""'F ":"--_ ... 

gą me wywol~ć za.sadni'CZ}'lCh zmilan Te. News of the WOI1I& lorda R~:ddela i .' 
w sZ~!e1 op ilI19 ii łYry.tyjsllctlej. S'll'nd!ay Chronlcle. -

Pr.zed ~ojnJą główne ;grupy IWth Ten prze~ląd baro.'Zo pIowj'e'fZdlowny 
p1'Sall dz,i~i.ty się w sp,Q'Sób następuiący. świ1a!dcz.y ledntaik o tern, że w mIru 1922 
Or:wpa NorrtłIeHlffe'a P'Os~acllała Times, na.jpotę2miiejsze a glóWt1Je ko:mple-ks .. r 
Daily .Map!, EvenJiI1g News 11 Weskly sta'now~y gTUPy lorda NorthcH& i sj~ 
D:~p'31t'C{l; moŻ'nla: tu dotączYlĆ ,grupę lot Edwarda! Hu}.tona. -
da Rot.her:mere j~go br,a,ta, ?beil!l1l15ą Zasadnd'C~ zmJ'an'y, kfóre oar 1Je~J() 
cą . dW1te· ,1lus,t'ra'c,Jie SUl1day P'IIOVon.al t CZfa'SU n;astt~ą;Pf!~y i są,' bą'd'ź w loku bądź 
Dlaifly l':'lirror. Były to p'ilsma poJi.tycznlie już za'kOńczo'll,e, były bezpośT,ed:ni'tn wy 
niezawllSre o temd'encii. kouself1watvwncj. nilkiell11 tr.zech liikwid3lcjk 5'płaod!lm po 

Lord Beawerbrocl{ p,os,iladał 'konse!- zmarłym lordzie N orthcHffe; Hfli\wid:a:cji 
walf)ywtlly ~aHy Express. który ryw.a.:Il- i'1]ber,esów sil!' Edwarda Hultona, który 
zował z Da~ly Telegraph. w II"'. 1923 posta:now1t wycofać się z ale

A MOTllllitttg Post o tle'ndencji: czys.te- TY i; rp:o<święoi!ć życiu prywarbnemu ortllZ 
go konserwMy.z.mu był ik'j'er1oiWany przez I:kwidacji spraw l'O'rda R.otherme'r~, kM 
~dy Bafuu:rst ty iIJiOszre'dł śladami: siir Hu.ltona, 

-------~X--
JAK NIEMCY ~'YPEŁNIAJĄ TRAKTAT WERSALSKI. 

RZĄD EGIPSKI WYGRAł. GROBO .. 
WIEC trUTANKHAMENA. 

Londyn, ! kwietnia'. 
Rząd eg.i!p~ki wygltał re,kurs, wniesi,o.. 

ny piI'zedwk,o rozsfŁrzygnięciu sądu roz
jemczego w sprawie w},ikopalisk w groe 
bowcu Tut.etlikham a. Na.j-wyż,s:zy try
bun,a'ł stianął na Slta~owls:ku, i.ż sąd miesza 
ny był n,j;el{lompert en tnym , gdyż chodziło 
tu o SpÓd" je,dn'o~tki ?ryw.a;t,r~i z rządem. 
W 'ben sposób prerens:je Ca.rtera do dal. 
szydi wyłą.c:z.nych posz.ukiwań w ~-o. 
bowcu Tut,enkhame-na, Zlos'tały odwucone 

ZABURZENIA ANTYiYDOWSKIF 
W RU.MUNJI. 
Ągencja Wschodnia. 

Londyn, 7 kwietnia. daMor. dyplomatyczny "DaUy Mail" Czerniowce, 7 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. stwierdza, Ż~ ~wet na obszarach okupo- Po zaburzeniach antyżydowskich w 

"Daily Mail" donosi, że Mac Donal- wany~h ,Niemcy pr~~~~~adzili zaciąg o~ Bukareszcie wydarzyły się Zlaburzenia 
dowi doręc~ono obszerny zbicl" dokt!men ~h~tn!~ow., Ochotm~y ~!'a Vrzejś~iu antyżydowskie w Czerniowcach. Pod. 
tów, dotyczących uchybienia Niemców CWlczen o~olnych, WCIelam są na P~~~l,~. czas przedstawienia trul'Y żydowskiej w 
wobec zobowiąz,:lń, na~oż{)nych przez 10 tygodni do pułków Reichswehry i J)fze teatrze miejskim na scenę wtargnęli stu
traktat wersals~i. S~ecjalnie s!wierdzo- chodzą ćwiczenia z bronią. Zdradzając}' den ci rumuńscy burząc urza dzenia sceny 
n~ ,~r0'Yl~~e!li? ,-ćwIczheń 'kW?Jskowych ~pecj~l~e zdoln?ści. ~ozos.tają w pl1łk~ch i kulis i pobili dotkliwie aktorów, Poli .. 
wsro Wi~. lej lCZ"'~?C .0tUl .ow: l dłuzeJ, :łazna}am!aJąc Sl~ z' używamem cja rozproszyła demonstrantów aresztu-

OmaWIając uchlbu~Dia Numu.ec, .r~· ,~ulomi<ttów,- ąrm.!l.t i bjldQ,wJł Qk,oeów! Y .iąę ~kana.ś:de, Q.§..Qb.... ~ '- ' , -- --
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~ lywo[ie ·MOfY[i Konto ~ raJ~o~y frywolne. 
Wielki łódzki film obyc~ajowo-kryminalno .. manufaktu

rowy w aktach i c'zęściacb. 
(Ciąg dalszy) 

(Z teki karyk~tur Stanisi'"wa Dobrzynskie'go)a 
l . 

-.., ~ 

I 

~iedy po 'Łodzi jechał raz Łapie telr.fon co ma tcbu -
X~XViłl. I ' XXXIX. 

fabryki ujrzał - mury - (a nuż si~łItupić uda!?l) 
- Halt .. do szofera krzyknął-hałt- ex-szefa pyta 'Koąto M. 
- skorzystam z konjunktury. ł "Co warta jest ta buda?'" 

M , 
(Ciąg dalszy za chwilę). 

Zgrzyty. 

Wiosna tegoroczna. 
Choc w kalendarzu wIosna Jest, 
Słońce jej dotąd nie uświetnia; 
Tak zimno wciąż, że futro człek 
NIemal w połowie nosi kwietnia. 

Zaledwie słońce pocziIle grzać, -
Zaraz z mrozem wiąże spółką, 
Potem znów ciepło, znowu chłód 
I tak się ciągle kręci w kółko. 

Ponuro zwiesza głowę wieszcz" 
"Spec" od słoneczka i słowika, 
Pęk aktualnych jego pleń 
Codzień. haniebnie w koszu znika. 

Przeklinam. sroga wiosno. clę 
Za to, żeś plecha, zdradna, pusta. 
Jesteś podobna;.-wstydź się wstydź 
Do_ zasadniczych naszych ustaw. 

W zasadzIe piękna jesłeś, .lecz 
W realną wartość twą nie wierzę: 
Jak naszą konstytucję ,cną, 
Mamy clq tylko .•. na papjerze. 

*_"-SH s 4 

Sat •. 

W całej Europie radiotelefon jest rzeczą 
. pospolitą 

.. 

tylko w Łodzi sprawnie' funkcjo~ujący'zwykły aparat 
telefoniczny jest , niedoś~ignionem marzenie~. 

Oospodarka łódzkiego oddziału I naprawy , załatwia reklamacje niektó
fK>lskiej akcyjnej spółki telefonicznej rych abonentów po· upływie 14 dni, 
zakrawa na, istotną szykanę abonen- które widocznie 'są prze~:laczone na 
tów. nrlop odpoczynkowy dla aparatu. 

Organizacja telefoniczna szwankuje Podkreślić również musimy niedba-
Jar6wno pod wz~1ędem technicznym, łość służby technicznej, która napra
jak i administracyjnym i tak np. po- wia telefony z 12-0 godzinną gwa
łączenie telef0!liczne z ulicą Pomor- rancją, gdyż po upływie tego czasu 
ską jest nieczynne 6 dni, -:- a biuro aparat psuje się powtórnie. 

.... 

Wal:ti francuskie Vi c~rku" A .. Ciniselli. 

• <, 

Z łódzkiej kroniki skandaliczno-buduarowej. 
, --()-

ą;:a miał .. przyjacie~a,ona przy ja
clołkę---I gdyby nie przypadek ••• 

. - Izo, m,6j przyjaciel umarł. Muszę noe 
spędzit przy jego trupie ... 

- Idi, ,idi, Zdzichu, spełnij swój obo. 
wiązek. 

Zbyt gadatliwy najlepszy ,przyjaciel jest gorszy 
nit dziesięciu wrogów. 

-x-
ora jednych komedja, dla innych dramat. 

~ W zacisznem i .z wytwornym smakiem piła się i cuPne 7AeJono-szare oczy zaszły 
urządzonem cz..Łero-pokojowem mieszka- łzap1i. . 
niu przy ulicy Andrzeja - żyli w przykła - Ach, nie chodź tam Zdzichu ~ 
dnej zgodzie, jak najprawdziwiej kochają- nęła. 
ce się małżeństwo, p. Zdzisław i pani Iza • Ale po cnwiH namysłu zmieniła zda .. 
S, , me. ' 

On:, wytszy urzędnik bankU, na hardz.o - Choć wiesz, myślę, ~e jednak: pow~ 
odpowiedZiia.Jnem stanowisku, pozatem nieneś tam pójść i oddac mu tę ostatnu.: po 
zresztą, jak k~dy wtajemniczony warka sługę. Bardzo będę tęsknić za tobą w n~ 
na uakcjowej' polityki - pławiący się w cy - ale trudno. 
"Nafcie". jeżdżący "Parowozami", jedneI1l Pan Zdzich z sercem, 'przepełnionem 
słowem. tak, jak ci wszyscy. którzy "Czę tkliwości.ą ~ tęsknotą. wysZledł, aby swe
stocice

j

, marzą o tern. by załoiyć jakiś nO- mu przYJacIelowi "oddać ostatnt.it POSłl,," 
wy "Kabel", aby zdobyC w ten sposób gę". . • •• ' 
,,siłę i Swiatło" i oświetlić .. E1~ktryćZtlo- Na uhcy zaczął rozumować na głos: ' 
ścią" cały "Chodorów" ł "Grodzisk' albo :-- Właściwie nic mu już nie pamo!!ę. 
chocid mały "Zgierz". a sIedzenie przy trupie i to w dodatku 

Poza tem zresztą był hardzo inteligent prz:ez całą noc - nie należy chyba do rze 
ny i miły, przystojny brunet o smagłej twa czy zbyt przyjemnych. Trzeba by jak.~ 
rzy - tak, .że wszystkie szkolne i nie- skorz;ystać z okazji i.. .. 
szkolne koleżanki .zazdrościły tej partji Po krótkim namyśle pan Zdzisław skie 
Izie. ro~ał • się w. str~ę najbardziej ożywionej 

Ona: - nic specjalnego: niespecja1nie dztelntcy mIasta 1 wkrótce stanął przed 
ładna ani brzydka, poprosm zdawkowo i bramą pięknego kilkupiętrowego domu. 
codziennie przystojna. z pewną prZfYII1iesz Po wysłanych puszystym chodnikiem 
ką dziewczęcego wdzięku i miłej serdecz schodach wkroczył na trrecie piętro i za .. 
ności. która zjednywała jej zawsze ludzi. dzwonił. 

Pozatem zresztą zupełnie przeciętna Otworzyła mu zalotnie usmiechnięta, 
Łodz:ianka, której nie tnldno zaimpono- fertyczna służąca, która na je~o widok' 
wać, która posiada dość dużą dozę tem- otworzyła szeroko usta ze zdumienia. 
paramentu i która bardzo lubi fHrtowa~. - Pani w domu? - zapytał. 

Zresztą żyli od kilku lat bardzo a bar- - Naturalnie, proszę, pan pozwoli, 
doo szczęśliwie: Zdzisław kochał swą żonę pani będzie bardzo się cieszyć!.. 
serdecznie, cenił jej prostotę i szczerość, W zacisznym buduarku, w którym za
a przedewszystkiem jej praktyczny 'życio ~ch kwiatów mieszał się z wytworną wo 
wy rozum, który dopomagał mu często mą Quelques-Fleurs i Houbigant, gdzie 
podczas najrozmaitszych życiowych pery pstre poduszki i szale a la Tu an ~hamen 
petji.. • ._ . . prz~dziwną tworzyły mozaikę - znalazł 

OdpowIadała mu równIeż bardzo Znry'- panią domu, uroczą blondynkę ... 
słowo, to też współżycie ich harmonijne i 'Była to jego przyjaciółka - achl tacja, 
pogodne rzadko bywało zagłuszane bu- ,zapomniałem dodać, że pan Zdzisław 0-

rzami ł kłótniami. co było przedmiotem prócz żony, którą bardzo kochał, miał tak' 
podziwu bliższych i dalszych ZIIlajomych. że od lat trzech przyjaciółkę: nie IS"O .. 

Iza nie kochała bynajmniej swego męża z minałem o tem dla tego, że w wartkim 
czelto zresztą oboje dokładnie sobie zda- toku opowiadania nie warto poprostu o 
wan sprawę, ale duża doza serdecznego takim drobiazgu wspominać. 
ucrucia i codzienny pogodny nastrój zu- W krótkich słowach opowiedział jel 
pełnie mu starczył, tem htrdziej, że Zdzi- o ~mierci przyjaciela i o jego "obówiazku" 
sław odpowiadał jej i podohał się fizycz- Radość panny Lizy nie miała gr~nic, 
nie i!ikQ typ mę:kzyzny. Z zapamiętaniem oddali się słodkiemu u-

Ceniła również jego niepospolitą m- czuciu miłości. 
łeligencję, spryt, umi'ejętność obcowania .. o • , 
z Judimi, a nadewszystko wytworną sub~ Po wyjściu mę'ża pani Iza zaczęła się 
teIność W stosunku ,do niej. zastanawiać: iść, czy nie, iść. Zdecydowa-

, Jak się więc czasem ząarm (niezbyt ła się s~bko i zeszła o piętto niżej, gdzia 
często co prawdę.) żyłi pogodnie i bez mieszkał jej bon amio 
burz, zdając sobie dokładnie sprawę ze Postanowili, te pozostanie u niego 
swego wzajemnego stosunku, . przez noc całą .... 
. I pewno przez długie jeszcze lata w f y .. .. .. 
cie ich nie wkradłby s~ żaden dysonans Rano zeszli się małżonkowie przy śni< 
i zgrzyt, gdyby nie ... ach ... gdyby nie zło-- daniu, oboje zmęczeni i bladzi. NadJe, 
śliw: przypadek, los-szyderca, nie mnieł kiedy 2J3.czę1i sobie opowiadać, jak bar-
11.iebezpieczny niż wszędobylski dzienni- dzo za sobą tęsknili - wpadł jak bomba 
karz, a bardziej złoślfwy niż stara panna. wspólny ich znajomy. 
dewotka. . -.:. Moi kochani - zapytał-g(17ieści~ 

Przypadek chciał i zrządził tak, ze 10- to tak w nocy balowali: wpadam o pierw. 
sy ich na zupełnie inne zostały pchnięte szę; w nocy do mieszkania i nie zastaję ani 
tory. ciebie, ani pani Izy!... 

.. • • ' - Jakto, g(l.z!e~my byli, zaperzył si~ 
Pewnego dnia pan ZdzJsław wrócił do pan Zdzisław, ja sbd:dałem p .. zy trupie 

domu niezwykle zafrasowany. Spostrze- naszego wspólnego przyjaciela, .. Je ty, 'y 
~ła to :natychmiast i wyczuła kobiecą intu- wyrodna, podła. skorzystahś 2i okazji ; 
icią pani Iza. która póty pieściła go i tu- przyprawiłaś mi rogiL ' 
Iiła, póki wreszcie w kilku słowach wzru . Obserwujący ich c ły cza~ przybysz. 
szonym głosem opowiedział jej przyczy- rzekł spokojnie: 
nę sw'epo zmartwienia. - Nie blaguj Zdzichu. WłaśnIe vra~ 

50-ty dzień. 
- Widzisz, dziecko najsłodsze, zmarł cam od naszego przyja,oiela, który nie u .. 

dzisiaj nagle mój serdeczn T przyjaciel, marł, ale jak się okazało, popadł w le-

GRIKis fŁofwa) - SARAKlD (Japonja). 
, , znasz go wszak - Paweł B. targ i o północy ocknął się z n'ego, o czem 

przewagą łotysza do przerwy; Maska, ba zasmuCiła się szczerze wraz z; nim, cię chciałem właśnie zawi~domić, No, ale 
W programie boks angielski. 
Przebieg walki zajmujący % lekką prze 

wagą japończyka w pierwszych minutach. 
Sarakhi przewyższał techniką swego pr.ze 
eiwnika, który ogranicza się do defenzy-
wy. ' 

Wreszcie w 4 min. ciosem "knouck
liaut" zwycięża Grikis. 

·CZARNA MASKA - MICHELS()N (Ło
twa). 

R~wali~ na iądanie Micheisona. 
Mic'helson, pomny ostatniego zwycię

siwa Czarnej Maski, nie zaniechał od
powiedDlo się przygotować. 

Wfllka ~muj,ą;cą. Joczy się~ stałą 

dzięki swej gibkości ciała unika porażki. , rzeczywiśde szkoda dobrego znajome~o, widzę, że musicie sobie udzielić pewnych 
Po przerwie Maska wyzwala się z pod który dowcipem i starokawalerskim "fa- wyjaśnień / więp się dyskretnie usuwam,,! 

ciężaru przeciwnika i energicznie atakuje con-d'e1:re u wnosił dużo życia i wesołości. 'ił * * 
Wynik remisowy. - Na;sm'ltniejsze i ~ajbard~iej przy- W ten sposób pan Zdzisław dowiedział 

kre w tern calem zdarzenttt - clą t1nął da- się, dzięki przypadkowi, ze żona jego doŚĆ 
HAMELA (Łódź _ POPŁAWSKI (Łódź). lei pan Zdzisław - fest to, że obowiąz- dł!!RO mi ła .,grubszy flirt", a mąd a łza ó 

kiem mym jest spędzić noc przy trupie. is~nieniu niebezpiecznej współzawodnicz-
Pier"!:sze spotkanie dwóch rodaków 

naszycn było b. ciekawe. 
Początkowo Hamela lekceważy przeci 

wnika, po pewnym czasie jednak poczy
naintensywniej atakować. Wszelkie ata
ki, wobec szybkiej orjentacjt Pooławskie
go pełzną na , niczem. 

Wynik remisowy •. 
Obserwator, . 

Przykre to, jako uczucie fizycżne, bo ki w osobie pani Lizv. która od. trzech Jat 
ostatecznie nie był on mym krewnym, ani uprzyjemniała panu Zdzisła:wowi gorzkie 
bliskim, pr2'1fkre to zwłaszcza i z te~o chwile w życiu. • 
względ1 1, że noc będę musiał spędzić zdala " * " 
od ciebie: bez twego słodkiego uśmiechu, Jaki był epilog tej przykrej i f bnofi" 
iniłego spojrzenia i twych pieszczot, które wej sytuacji nie mo~e pov1ied:;icć z cał<l 
do szału doprowadzić mogą nawet najbar pew ością, ale prawdop'1dob ' CZW!:l.

dziel z!"ównoważonego męźczyznę. zanie jej nastąpi w Drace ,ozwodo. 
T o odebrało jei humor zupełnie, zasę .. I wym. r. 
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~DZ·iŚ·1 ·CmA·S·.-H,mO"', ·D~"·i'·! .'1.' "I Cjironfczny 
. ' ' 2~aa' i ostatnia 'serJa 

TRAGICZNA " 

~mi2rt Me~~ałiny 
Genjalne arcydzieło, E Guazzcni, 
Początek o godz, 3-ej po , pOłudniu. 

k·ryzys . łódiki~go włókiennictwa-
, , 

,' .. :; ". fala bankructw napływa z prowincji . 

, ~Nojwa ,próba ogniowa dla związków przemysłowych j kupieckich. 
," Od dni , ~zi~ię~iU w handlu wł~- ' nia, wytv.:ąCZOŚC!. co jedynie osią. g- osta~nich przełomowych tygodnia~h 
' kieQ,1:~i~~y,m panuje martwa cisza, kto- nąc będzie moz~a ' przez a~~Ję zawierane były na 70 proc, pokrycIa 
ra ' ifasuwaĆ . musi bardzo posępne rządową w kierunku ł!b~lze- wekslowego. 
'refleksje co do dalsiychlQsów pr1:emy- nia k~s2:t~w ~trzym!,nla I ~e: W tych warunkach oczywista wpła. 
słu włókienniczego, który siłą tragicz- organlza~Ję ."eto,d I technIki ta drugiej raty drugiej zaliczki stanie 

~_~ ~ a 'nych warunków zdany zosłał ' na pracy. się przyczyną nowego jątrzenia mię'-
-.7zł§, 0. DEO. " J Dziś ' : łaskę i nieła·~ę konsumenta Tymczasem perspektywy dziś i dzy, Ł?dzią a rządem, który .~~enale: 

- - -- . _ ,wewnętrznego.,. najbliższego jutra są bardzo posępne. iycle mformowany o sytllac]1, coraz 
, " W ty.ph wa:rt,tn-kach przemysł0wi i . .. bl" • a si bo- bardziej poczyna ignorować Łódź, i 

nrln"Udlnnł·O S'ID WI·Orny handlowi włókienniczemu groż-ą stałe ~ pro:'lni
l ~zi IZ fala ęban_ chce widzieć w niedopełnianil,l obo· r ~U U E; fi fi ~ '~ określonycp mo~e?tac~ wybucha- ::::w

1 
:t6rao siłą rzeczy po- wiązku płatniczego złą wolę. 

Wi1!Iki dralJlat w 6 aktach. . ]ące ,kryzysy, sta~.alące , los .tego ciągnąt za sobą musi kata- Ten stan rzeczy , nakłada 
Według sł'Jnnej prze~:rsłu p?d z-p'~kIem zapytan\a.. stro'fę i tak już na glinianych na związkipl'zemysłowe i 

"T;:agedji dziecięc~j,.'" , DZ,IS bowIem. lUZ spra~a . ~dobycla nogach stojącego handlu kupieckie b. poważny ob o-

. l 

- rynko~. zbytu Je~t :agadmemem ~on- ł6dzkiego. wiązek rzeczowego wy jaś. 
Fr. Wedekinda. kurenCJt cen;,)~t().reJ pro9.ukty łodz- ' . • nienia tego stanu rzeczy, w 

I • kie.~?, .p.r!~lm.ySht włóklenmczego wy- Ogromne plajty w .wa~szawle'przeciwnym zaś razie wyda-
'trzyma'-C ~le .ID@gą... . . ", " , Sosnowcu,. LWOWie ,I. całym dz sobie testimonia paupe. 

M.OJE MINIATURY. Zagadnteme to, mozna rozwlązac szere~u mIast prowl,nCJonalnych rit:tis kt6re niejednokrotnie 

Ło"dz' na "ata~ałku. ; przy pomocy obniżenia ~osztó:v pro- stan~wlc. będą dla łó~zl?f~ handlu I stawały się ich udziałem. 
li 11 'dukcji znów spro~adzaJą~ Sl~ .do ~łókIen.mcze.g? stras~lr«i' ttOS, , Jem . ' . o", 

0.blewam się zunnym potem. Trzęsę, 'sprawy płac robOt~lC~ych 1 Wzmoze- mebezpIeCZmejSzy, ze tranzakcJe w . A Tur. 
$ię ze strachu. Boję.się wyjrzećokriem M , = 'MiL = Ji; '! 
ulicę. Boję się drzwi- otworzyć: Lękam . • _ , 
się katdego szmeru. Dech we mnie mmie' Z • ke • • • 

ta, gdy słyszę zgrzyt kół niewysmarowa-, Migawki sądowe. Ja leml pannamI me 
nych kół tramwajo\fYch po szynach. --:0:__ .naIez· y Sł· I'l z· eOI·C". A stało się to wczoraj. '" ", '. _" 

Od wczoraj wieczor .. ' .. ,Jak N ai1ria ': córkA SWOJ-ą Pipę , 
Wracałem ze spl:keru. Wesoły; roze.i ... '-c Dr. R. Gerling, Kt6ry wygłosił w Wi~ 

'śmiany, rozochocony~ , ~" '.<na 'kurtyzanA wykształciła. dniu odczyt o przyczynach nieszczęś1i-
Nagle na rogu jakiejś ulicy usłyszałem , . , ~ wych małżelistw. przemawiał ,w tycli 

słowa cZ1fle z.' egnającej się parki: . ..' Gdy· Małi'tC)sia, mia
o 

ła Jat , piętna~ jui. Więcej rodzeństwa nie t;yło, dniach na temat "Z jakiemi pannami gi-, 
W t? 6 , należy się tenić"? ," 

- T l~C JU ~o . ~', dr I"" kochało się w niej chłopców moc. ' . Rodzice nie zwracali uwagi na. aoroo- Pre12gent ustah1 zasadę, ~e fyłJi~ ftś.,... 
- a! mOJa Ul oisza . Nic dziwnegol , Mi~ła ś1iC7lDą buzi~ ną córeczkę, dz:i-e fizycznie I duehowo zupełnie zdrowi 
N Gdz~e?,_, L.' o k I. I zgrabne nóżki, czarne ślepka i długie, aż' Rosła rosła sobie .Małgosia., JaK' C:1rze- ł d a rogu n-l-e-o-o-s-.Z-C-z-y- -u-__ dO" k " k ł h mają prawo zawierać ma żeństwo, a e~ 
Struchlałem. Poplec'ach'przebiegły mi' zpe;:b:d:e~z~ę włósny" w ser.duSŻ- wo p,r~drożtn::...?~ ~e. i. hbóez zb 91yc. cyzja o tem powinna naleteć do doktora~ 
ryt . tań J ", , k ., . promIeni ma CUY~"'ll usmlec w, ez OJ- Wyłączeni powinni być syfilitycy, tub ero! w mlcznym en "avy Z'lmne, Ja o ku Małgosi nastąpiło bard2lo wcześnie 'k' h ł" sk ' k'ak' o' b' g ół ' n' , . . " COWS lC mora ow I w: a~owe ł- J . zy,c kuliczni, epileptycy. chorzy umysłowo, lu te un p nocny, C1a 1. " .' M.oże zbyt w.c;ześrue nawet. b·.J. ' ,- - > ::T""" '"-",\;. • d' h 
- Na rogu nieboszczyków? .. , W Lo-? Al :" tak' . ,,' ż • ·t' , . te 'ł'c y me t1lDrze"", dllie ~ organiczną wa ą serca 1 c orzy na: 

(Jzi-na r,jgu niebosz~yków? .. Gdzie t6, za wc:eśni;esl: b:&i !J~~cach lu:ki~h I wyrosła. ,, ~ ' ....,. nerki, Również dziedzicznie obciążeni ~ 
może by~? ... Może to s:'n?... ~ i -nic już wtedy nie pomoże, chyba sana- • Jut w dwudziestJ:!n rOKtt'zycta poa;zu winni się wyrzec małżeństwa, Nadewsz""I 

Przecieram oczy .... NIe, ~t~J~, Ja~ przed torjum pani Leblanc, o którem swego cza- ctła swego "bękarta P~ ~udZie progi: a stko trieba uniknąć dzieci nałogowych pi .. 
~1llt na rog? PiotrkowskieJ 1 'DZII.e1nef ... st1:pi~ ;"Expressl·. 'ale ja temu nie wierzę. potem szł? ,~TflZ składniej. coraz. ~~Pleł. Jaków, Choć pozornie zdrowi, mają oni 
łlet N~OWlć2la,,:,' " ' " " ': _, Małgosia kochał~ , " . _ .. "~ cor~~ prOSC1e'J', ' _ . '., zawsze jakiś defekt, a. takt-ę st\ gwaltoww 

-, Juz ro~em.... Jut "WIr emf: .. o J~ A jak ktoś ślicznie 'poWIedział, źe po., 'I\. matka ła.Jała jtr., , , _ . .. i nie panują nad so~ą, =- _ • 
ma?D Jednego ffnteboSZ!C~a .... Wl~e D!e całunek jest różową kropką po słoWle _ Inne, pSiakrew, brzydszą gęB:ę maJą Do nie~olnych ao małezt1stwa ;za,li~u 
DZle~na, ty11fo Nat'utoW1cza.~ A . ~dzle Sl.ę ,.kocham" _ więc tet 'nic dziwnego, że oa ciebie... a więcej zarabiają ... i ródzi- Gerling liczną grupę kobiet, które nazy .... 
podzi8;ła Dz1elna .... Dawna,. sztuł5a~a ul:- lViałgosia nie tylko kocllała• ale i całowa-' ców na staroś6 żywią ... i ,same się ładnie wa "nieąorozwiniętemi płciowo", t. ZlD.,! ~ 
9a Dmelna z par,ki~m Staszyca?.. . ła chłopców, gdyż gramatykę, a właściwie ubierają ... a ty co? Ani dla nas nie masz, ich organy są w stanie infantylizmu, ", 

, Wzdr.ygnął~~ s~ę, Szybko wsko~- 1kładnię miłości znała dobrze, chociat jej ani dla siebie .. ~. _ " • .. _, Gerling zalicza do nich 30 procenf 
tf-em w tramw~J l pOJ~cha!em · do domu, me , nigdy dg ,szk<i ni,~ ,po,syłano, . ,' , , Bywało .cza's,em -:- przychodz~ OJCIec wszystkich kobiet. M.ogą one być zresztą! 
pa~c n~ ulice, ktore, )ak trupy legły u RosM "Sob'ie, Jak 'ta "KąIinaz hsclem w sobotę Wleczor do domu, ledwo na no- zdrowe, ale nie są w stanie urodzić z:dro, 
stop domo;w... _ "~' . szerokiemH

, jak napisałby z pewnością Le gach się trzyma., spity, cuchnie od niego wego chJiecka.- Bywają to bardzo częst~ 
• I. od teJ chwili - -me mo.gę ~1'J'fJSrć do. nartoWfc:ź, a;J.e 'na: BaJułach w niskiej le- gorzałką i dalej-ie córkę paskiem po na- jedynaczki. Zdradzają często skłonność. l 

siebIe,. _, . "", piance, gdzie zamiast szryb wbite były de.' (teh plecach okładać za to, że urodę na do chorób kobiecych, nie umieją wycho:. ! 
BOJę się- wyjść na miasto. Trupy ... tra,; ski, a w ,p}Ol'ę 'J~sienną strugi desZczu spły marne traci, że taka ładna, a "nic" __ wywać dzieci, nie są zdolne do pracy um~ 

'i"Y .. , truI"Y .. _ . ły " b A M ł ,.' . k ła b' Jtał słowej, są uparte, egoistki i zarozumiałe) 
Była ' mtca: Uł~łia - ' mema je;,.~ waD~' ~l~~bc t 'ci '" tk ł ' 'ł a.gOSl

b 
aki'~cls a zę y. l ez~~~ a Jeżeli pochodzą z zamożnych domów. twO: 

trup ' , - " znvne o y o ZlewCZą o , . . ' zml owanta os ęgo. ~ ' rzą typ "modnych Jalek", Zewnętrznie t~ 
:ś~ , li M1k'oł' sb '. ' rio' j N,iby: 'Ot:, taka zwykła' dziewczyna z liag A tymczasem rosła. rosła, rosła~ kobiety odznaczaJ'ą się szeroką szczęką.. 
B Ył,a WU !cad k ~~d ' ń'~k tt,mśa dna., niska, zatruty kwiat, stęchliztna ; moralna; I wyrosła! _ Ho, ho!_, Jak jeszcZe'! .... 

y a 1 z.ews a,.L'\;Ct wa S a, te la,. . l b 1 'k t' ł M' ł d' cienką szyją, krzywemi nogą.mi, uder:zajcl ~ . -S l S ' p .ł._M' ' p,larw, sza- epsza, ' y e-Ja ~ maetJa> na u- . I ta a pow o zerue, ' . ł gł f • t ł' .l....! 
'Irasaz Z1l ca, pa cerowa, asaL. aJe!'a, łunnIcę _. ale,to tylko napozór,. " ,. _ Sie, lna ~~, . ąao.f:. . •• _. tOO.wiono na co ma ą ową zco Ol.ę em c:z:o em 1 ·UZł.ę-
Benedykta, ~uga... . I MałgoSia mIała złote serce, a ~zelt me Bałutach. ~~ -. ._" " cinnym profilem, 

, I mofe. SIę .~darzyć, 2e, n~,g1e ~ę n8;o złote., o ce- 'pr.zec(e~ dzisiaj tak trudno, to _ ...... _ " _ ,,_ '- Przestrzega r6wni~ Gerling przeil J 

rogu, d~cli.'f!llęb-osz~zyko~ . -', Dz~elneJ. .w. kazdyPt.razie była dobra jak anioł, po- pannami, które palą namiętnie papierosy,' 
i W Ydzewskl'e'J ... Boże. U:marłbym ze stra- ttiłna ','ak b~ranek i skromna jak wró- ' Małgo-~ałę S"~cn:P1'ostYtutKę, s~a- Bywają one anemiczne, cierpią na nerwo. 
chu! ~' ," ..' J:ano na tr.zv miesiące więzienia za to, te we 'bóle serca, mają skłonność do sklero-I • - 11':: - ']i cona ' Ma,qa z ,MagdaIi. · ., ' '; . ł b' d ' 

me ~lKO u c~', ' • . . .. .~ , . ; , źle fej- tyIkó było w"doma roozmnym. skradła ~1iientowi pugilares i sto .miljonów zy 1 są ma o uspOSO lOlle o maclerzyń .. 
~ Było k~no , .,Opttque Parlslenne , -:- ,a . Matka. - zta, przewrotna· kobieta, of- marek polskich, . ł •• stwa, " , 
teraz go mema - u'marło. 00 ' ' hulaka ł "d k szust' nikczem , Wyrok -zaw.. :ie._.SZO, .. D,2-(>. 'na d,wa.la. fa. . Najwięcej jednak' -naleiy się wystrze.; Było kino ' "CorsoH - zapadło si~ w: cle~ -::-:-', ", aj a ~P . ,.' . 1. ~. . - ' . - gaĆ panien 7J wrodzoną kokieterJ'ą. Czy u ... . nIk · ", " .. -,.,,', Juńs. ~eniię. " " ' . . .......... '%' .... _ ..... ., ............. ~ , rodzone w pałacu, czy w chacie, nigdy, 

Była: , "Nresp:odZ;ianka
H 

- 'teraz je ' " ~ nie potrafią być wiernemi żonami, '--. Tynl 
:;Crlstal

H

• - , ,', ,to' ,P~4pal~c~e ~p;ecjaliści. kobietom odpowiada równy procentmęz., 
Wszystk'o U1nal'ło, .. Same trupy.... '. POW I E Ś C I, no WE L E czyzn, podobnie usposobionych, którzy; 

-' tódź powoli. WJ'llłiera. · _. f, " tę ' vI' 'olbrzymietrt-środowiskutakiem, i ' R O' M A rt S E ' nie dq.chowują wierności tonom. Cechami 
" Dziwię się, 2:e. dotychczas 'nikt na f~ , fak' Nąwy' 'Jork,' żawsze ,maleźć można VI j~zytach polskim, francuskim, takich ludzi, wedłtfg Gerlinga, są: gruba,. 

nie ' zwrócił uwagi. Wkrótce Łódź b'ędzie ' śiód'tilicz):rych JudZI, gotowych do' pełnie niemieckim I rosyjskim zwisająca dolna warga, mięsiste, gąbc2a ... 
iniastem' ~marłych. ' . -, . rua' w~zeThlej .: zbro;dni za odpowiedniem poleca VI wielkimwyborzt ste ręce, wpadnięte oczy, duży nos, silna; 

Sa~e· ~py;, .~. , . ' :,; .' ° wy$~tod~eni~m, o te~ "pOlicja tamtej- [zytelnia nownt[i Alfreda 'Strautba uwłosienie, a II mężczyzn - niedbałe pi.-
Wszędzte ~ntłizna, 'padlma,snnerazą 'sm~ w'iedi1afa od dawna~ Ul, Prez Narutowicza (Dzielna) 14. smo. ", 

~a stęchliZŻla, t11lPi zaduch' i' śmierć. ' Aby jednak ód lat' diiała'ła fam żo'rga TeL 13-8B. W po,Jlo,dach swoich Gerling zgadza 
. Za~ykam oczy. Boję się spojrzeć ' Da niz:owan.a. banda 'podpalacQw specjali- Abonament miesięczny 2.500.000 mk się z teorjami \Veiningera, znanemi z jego 

~~~~m~'~~'~~~! M~~:~~~ ' ~~M~&~~~~o !~!*!&~~~!p~e~H~~~~~~~~d~z~fu~~!· ~,,!~!k~, ć~. !i!c~h:ar~a~k~t~u~·~~~, _'_~_~~ Latarrue pąlą S;tę Jak grommc.e. ', azrafą:sfę ,' -.:: JaK qonOSl koresponden't = 
Dzwonki tramwajów zawodzą- mctrS9 ' IQndyński~go' "Da'ily Mail'a" - dopiero ' ' E' gzekuc,'· e gaz' 'oL-e. 

pogrieboWy, ,", " ' bbećnłe: 'l " . ', • 'W 
Biedna,' biedna 'moja Łódź spoczywa . Jeden, mianowicie, ze" świadków w to~ Oddawna omawi,any przez rząd St'l 'dla otwar~a kranów, wy'dziel~iącycn gaZ 

m · katafalku i rozsiewa charą.ktery8tyc'Z- cząc~ si~' obecnie w Nowym Jorku pro~ Zjedn. projekt tracenia zbrodniarzy przy wodoroci~tnkowy, .' 
~ woń miąsta , bez kanalizacji. cęsie 'przedlVkó związkowi pralni, niejaki pomocy gazów, został wprowadzony w Pierwszym, kt6rego ;'N ten sposób sŁra 

. Bołski.. Louis ' Wallinger,z'eznał, że ' otrzymywał ' życi~, . o <;,'. :.... cono był morderca. swego ,przeciwnika 
ód '. zarząqn: t-ęgo związku jedenaście do- ' Pierwszą ce~ę do powyz8Zego , użYfku politycznego, chińczyk Jahn Gee. Egze. 
larów ttgodniowo ' za pOdPalanie pralni urządrono w gmachu więzienia Vi Car- kucja odbyła się szybko trwała bowiem' 
W'SPółia-v.rodnićzących ' ze związkiem. " son City w stanie Nevada. Jest to izba około 3 minut. Sk~I:ZlanY, siedząc w krze-• 

CZYTAJC'IE ~ ;1,Uprlt}Viałeril rzemiosło - to już od"sze- okrągła, hermet'~cznie zamykana, z .rąa- - śle, zdawał. się przysłuchiwać z zajęciem 
re~ lat.:~ ;--:'dbda;eWallinger. , łemi · okienk.ą.mi, pozwaIającemi sędziom S2m1erom, jakie wydawał ulatający się ~z 

,:'~ '" 'Wóbec , tłet,o 1'fzeprowadzono. śledz-

J 
obs~wow~ć z kurvtdarza wyn!k 'kil egzekucji' W , końcu odetchnął głęboko, opuścił gło

,t~o~~~e.go o~e , l ares~owano '. Jeszcze "Ka2?antec ~asia a , na . rześ ~~ ,2')~opa- wę na pier~i i wyzionął . aucha. Jego 
'l{Ilku" ' lnt;tych · 'poopalacowf . opl'acanych trzone~ w sruby. Po tlSadOwlentu go zg.oJ;!,. ~ost:t. 'stwier.9Z1gny Qr~ę,z .... J.ek!I,2:Jj 
~JZp: ~~wi~z:eIt ,pralpi, , ".' . - ~ . ' ~rŃj(dWk,_ ~m~ dr~i ! ~~ ~ ,~~p,:y~ , 
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Warszawska giełdą walutowa. 
(Telefonem'od 'sprawozd. giełdowego "Expressu"). 

GOT6WKA~ 

Dolary 9,350.000-9.300.000. 
Dolary kanadyjskie 9.000.000. 

CZEKL 
-Belgja 4,625-4.690. . 
Holandja 3,46~.500. , 
Londyn 40.600.000-40..250.000. 
Nowy Jork 9.350.000-9.300.000. 
Paryż 541,500-541.000. . 
Praga 278,75-268,75. 
Szwajcarja 1,635.000-1,622.000. j} 

,Wiedeń 132,1-130,65. 
.Włochy 416.000-413.000. 
Miljon6wka 1,000.000-1,075.000. 
Bony złote 1,350.00o-~ł400.ooo. 
Pożyczka dolarowa :t,940.ooo. 
tl'endencja bez zmiany. 

PIERWSZA PRZEDGffiLDA WAR .. 
, SZAWSKA. 
Belgja 454.000. 
Chrystjanja 1,250.000, 
Holandja 3,420.000. 
Kopenhaga 1,515.000 
Londyn 39.825.000. 
Nowy Jork 9,200.000--9,240.000. 

Dolary Kanad. 8,740.000. 
Paryż 532.000. 
Praga 266.000. 
Szwajcarja 1,600.000. 
Sztokholm 2,425.000. 
Wiedeń 129.00. 
Włochy 407.000. 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW· 
SKIE. 

Dolary 9.,300.000 w prywatnych obro
tach. 

T endencja dla walut bez zgliany, dla 
a.kcji słabsza. 

TRZEClE NOTOWANIA WARSZAW· 
SKIE 

'bez zmiany. 

PIERWSZA PRZEDGIELDA GDA~
SKA. 

GDA~SK, 8 kwietnia. (Telefonem o'd 
sprawozdawcy giełdowego "Expressu". 

Marka polska 0,63. 
Warszawa 0,62. 
Dolary 5,77. 

DRUGIE NOTOWANIA GDANSKIE. 
GDANSK, 8 kwietnia. (Telefonem od 

sprawozdawcy giełdowego "Expressu"). 
bez zmiany. 

Warszawska gie~da akcjową. 
L BANKOWE. 

Bank DySkontowy 21-25 
Ba-nlk Handlowy '42-28 
BalIlfk dla Ii. i P. 4 
Ba'llk Kredytowy 1,9 

' Bank Prvem. polsldch (5 em.) 500 
Bank Handlowy 8-8,5 
'BaJI1lk Prz.am. Lwów 1,5-1,55 
Bamfk Spóldziekzy 18 
Bank WiJ. H. Pryw. 31O-r330 
Blaon'k Zachodni 7,5 (6 001.) 6,5-7,75 
Bank Zjedl:1. Ziem 5.50 
Bank Spółek Zar. 18,5-18,25~18,75 
Banlk Zw. Ziemian 775 

JL CHEMICZNE 'ELEKTRYCZNE. CU
KROWE. CEMENTOWE: 

, .. 

Starachowice 10.600-12,250. 
Ursus 3,050-3.350-3.300. 
Zieleniewski 37. 
Maszyny 1,375-1,390. 
Zawiercie 18. 

IV. Wł..6KIENNICZE, HANDLOWE 
I RÓŻNE. 

Zawi~teie 180-187,5 
Ży.rardów 1420-1410 
Borkowskr 4-4,30 
J abbkowscy 5,90-600 
Syndy.kat 950-975 
Tkanima. 450 
Zaoh. Tow. 1000 
Lioyd 560 
żegluga 650 
Cmiei6w 2800 
t 11l<Derbusch 20,5-22-31,75 

Klucze 1000 
Pustelnik 4-4250 
SpIrytus 7-7350 
Os.irowiec 6-5-5,5 
Tcnd!e'ncja dla akcji ill!aogól zwyż,k()

wa, 

posiada wielki wyb6r różnych Przyjmuje się he
blowanie podłóg 

dębowych oraz dru-sto,'owych i sypialń oraz gabineto
wych i kuchennych urządzeń. 
Dogodne warunKi! AKtuatna obsługa! 

towanie. Wiado-

I 
mość u dozorcy, 
Zielona 39. 2383 
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Giełdv zagrani~~"e. 
GIEŁDA LONDY~SIOC 

>, L~-"'- 7~' ... '.. uu ... yu, 'J\ w1efn.lJa. 
Nowy Y Oirk 434,50 
Prancja 74,37 i pół 
Belgja 87,37 
WłOChy 97 
S.zwa,.jca'I'ja 24,88 ~ pól 
H-iszpa'nfa 32,30 
Porruga'lja 1,68 
Ji.olanOJja 11,64 t jedm óSiI11la 
Danja 26,09 t wl 
Nor1<egja 31,55 d p6l 
.szvrajcarja 16,42 ~ .pól 
HelsJlI1!gfors 173,25 
Ni.emcy 20,5 bHiona 
AustrjCl! 305,500 
~raga 146,25 

' GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 7 kw~e1Jnh,. 

L'ondyn 74,40 . 
Nowy York 17,12 
Belgja 85,10 
ffiszpanja 229,25 
IWlochy 76,75 
Szwa'jcaJrlja 298,75 
Danja 284 
HolamJdj-a ~40;50 
Narwe'gta 235,50 
SZ'W1ocja 452 
PI1aga 50,80 
Węgry 27 i pót 
Wiled.eń 24,75 

GIEŁDA NOWOJORSKA. 
Nowy Jor~ 7 kwiefuia. 

Kurs dziOOl1Y 4,1 i pół 
Londyn 4,32,75 
Londyn 60 c1nt 4,29,75 
Pa:nnż 5,78 
Amsterdam 37,18 
Kopenihaga 16,47 
Pra'ga 2,98 
Be:ra-Ln 21-22 i jedna czwar·ta ZIaJ bi

lJOill, (oIbwtOw nile'było). 

GIEŁDA PRASKA. 
Praga. 7 \'W1etmta. 

Amsterdam 12,79 
Berloin 7,50 za bition 
Chrystjania 470 
Kope'!1Jha.ga 568 
Sztokho'Lm 906 
ZUTych 603 
Londyn 148,75 
Nowy Yorik 34,45 
W1erue'ń 492 i siedem 6smych 
Madryt 432 .~ pół 
MaJrka niemiedka 7,35 za bidjou 
PaTYż 203,50 . 
Włochy 154 i triz'Yczwarte 

GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 

Kópenhaga , 44,60 . 
, Sz,łolklhQIJm (1,10 ' _ 

Chry.stj'<i11J1aJ 36,75 
Nowy York 268 i jedna ósma 
Bruksela 13,37 i. ~ól 
Madryt 36,30 -
;WIochy 11,92 t jed~ ezwaJrita, .. 
Praga 795-800 

GIEŁDA KOPENHASK~. 

Kopenhaga, 7 kwie1ln:ia. 
Lond!ym 26,05 \:, :-;., I~ 
Nowy Yor.'k 602 '11itli~.'~ 
Bm'yż 35,25 . \'-
~ntwerpja 30,10 
ZUTych 105,25 
J\.msterdam 224,50 
Szt.o1dIolm 159,00 
Chrystjanja 82,65 
Helsi<rugfors 15,05 
Praga. 17,75 
Rzym 26,05 

'o • GIELDA-SZTOKHOLMSKA. 
,-:1''' Sztokholm 

LondY'l1 16,43 . 
Be-rlitn 0,84 za hjRjon 
Partyż 22,25 
Brufksela 19,00 
Szwajcaria 66,10 
'Amsterdtam 141,35 
Kopenha,ga 63,25 
Chrys.tjanrją, 52,25 ' 
Waszyngt·on 378,25 
lielsingfors 9,49 
Pra~a 11,40 

NOTOW ANIA BA WEŁNY. 

Nowy York, 7 kwietni,a. 
Dowóz do POTtów Antlatyku i GQlln1 

11,000 
Wlewnąt.rz k1raju 5,00'0 
WYWÓZ do Anglji 1.000 

' Na k'oDltyne1n't 7,000 
Loco 29,75 
Maj 2,.9,45-29,48 
Lipiec 28,29-28,34 
Sierpień 26,69 
Wrzesień 25,65 
PlalŹdz:iernik 24,84-24,90 
Grudzień 24.44-24,45 
S tyczeń 24,07 
Marzec 24.05-24,08 

NowY Orlean, 7 kwtetnia. 
Loco 29,88 
Maj 39,52 
Lipiec 28,08 
paździemilk 24,10 
Grudzień 23,91 
StycZleń 23,80 

UverPoooJ, l kwietnia. 
Maj -17,54 
Upiec 16,97 
op a,źdz1eTuik 14,79 
Grudzień 14,34 
StY'Czell 14,19 
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Tylko Z goś[inne wystepy VI A R S l A VI S K I f J O PE R E T R IIiI'IL-T_E_~e ..... !~_e.l_ft~~_~~_~_8~~A_" _ W środę d.9 i w czwartek d.10 kwietnia r.b. 
NOVJOŚĆ r Clou szlagierów operetkowych OWOŚĆ ! 
l'fR'MfiWWł9iWW'k& $"1''- 5!R1'.'E*E'9M 

CJperetka W 3-ch aktach J. Gilberta. 
Libretto Fr. Griinbauma i W. Sterka. 

Tłomaczenie J. Tuwima. 

eBWt*5FfH&& wa' pMl!tJi1ltMłt8M 

-
Orana w Warszawie 100 razy z rzędu 

przy wypełnionej widowni. 
W wykonaniu gwiazd operetkowych 

i ulubieńców Stolicy 

Józef Redo-Mistrz operetki, ulubieniec publicznoś~i, Bolesław rme!ze}ewski-Znakor,nity amant. operet~. C~esław Kaden- Wybitny komik charakterystyczny, Nina 
Burska. J6zef Wlniaszkiewicz-Niezrowna komik-wodewilista, Paotr Orłowski-PIerwszorzędny komIk. OrkIestra pod znanego kapelmistrza S~anlsr. Nawrota 
Tańce. e układu baletrnistrza' Ant. . Tadeusz Hanusz. Józef Redo. w kasie 11 rano bez 

-" 

[ 
I, CINISElLI 

yr ł\ Dziś~8.30:: 
Benefis szampiona świata kolosa 

Cirikisa (Łotwa.) 
Niebywałe widowisko Najtrudniejsze ćwi
czenia w podnoszeniu clętarów. Obnosz~
nłe jedną ręką trzech ludzi fiężkiej wagi 

dookoła areny. 

Clou! Demonstracja slryl Kto sllnieJsZJf? 

!!Orikis czy 4 konie!! 
Ponadto cal 

g n Grikis .. [zama Maska 
$S Z) Bibo .. Śpiewanek 
~ 3) Hameła .. MicbelsOD 

A 

Otwarcie składu w· najbliższy[h dnia[b .. 

" 
Sp. z ogr. odp. 

dla handlu wyrobami z drzewa. 

Udź, 64ańska 44, BIuro Miejskie, Piotrkowska 19 (w pndwJ 
Telefon 29-61~ (Wf. Llchtensteln). 

Wyłączna reprezentacja: 
Sp. Akc. "Mazowia" Fabryka Mebli 
Giętych w Radomsku (dawniej Jakób 
- - j Józef Kohn, Wiedeń). - -

Polecamy ze składu: 
Meble gięte wszelkiego rodzaju, jak: 
krzesła, taborety, salony, gabinety, 
kompletne urządzenia teatrów, kin 
i cukierni, amerykańskie urządlenia 

biurowe i t. p. 
(i:lny fabryczne. Ceny f"bryczne. 

Kosztorysy na żądanie. 
Otwarcie składu w najbliższych dnla(;h. 

~ 

~~============~ . Ir I Nowootworzony wielki 

~ Skład Towarów Kolonialny[b i Delikatesów 

~ l". B~~~.~EIM 
Stale na sKładzie: Sardynki. Łososie. 
Rótne ryby wędzone. Sery szwajcar
skie i inne. Suszone owoce zagr. i 
krajowe. Czekolada. Cukierki wszelko 
gat. Herbata. Cukier. Kawa. Masło 
oraz wszelkie Inne artykuły kolonjalne. 

Codz. kawa świeżo palona. 
Ceny konkurencyjne! Szybka usługa! 
Telefoniczne zamówienia wykonują się 

w ciągu 10 minut. 

OdWiedzanie naszego składu nie obo-
wiązuje do kupna- ?23,V 

WYROBY ŻYRARDOWSKIE 
poleca w wielliim wyborze hurtowo i detalicznie 

1&1 

Me~le ~tJ18We ; DOWOUelUe 
, 

z: li 
~ :t:I 
Ul C ... - poleca - :z 
li) w najwykwintniejszem wykonaniu ~ 
>- -
N Józef Zychliński D 
~ o 
~ Zawad;zka 9 " >- prawa oficyna, 2.gie w.ejści~parter. O 

" Z [eoy przystepne t Warunki douodne ł :z UJ rn u -
Try 

krajowe I zagraniczne 
Pończochy, krawaty. - Bielizna męska i damska. ~ 

Parasolki. - R,kawiczki. - Bogaty wybór. 
Towar dobrja Ceny przystępne, 

F. Piątkow ski 
, - po cenach zniżoJlych. - 2399 Piotrkowska 89. 

W. ALTMAN. Piotrkowska 59. ~~"U!u.'u,~'~...')~ ~"-'!!.'A.....~~'1.'.e.~"~t2.Ą\ł..i'.! 
(W podwórzu 2-gi sklep na lewo). "~6""'ą'l: j".~ .. ,r.?,,, ~jł> -11-~A",~ ~~.n.II;;.".ii * 1tiW........ "'ii§ibłdM'.""_ 

, . 

_n/ '6iilO~Y iedWaine. 
r \ sukhie trykotinowe i t. p. 

e-go Sierpnia 76, III piętre. 

Tanio, bo w prywatno mieszlL 

Poleca 2473 Do sprzedania; 
n~uwie ~lie[i~[e I w. tagUnOWSki ' Dr. med. 

wyl{wintnej roboty poleca firma Cid'!liI~a4~~ługa) ~. lan~~ar~ 
B O El au Choroby sJl~rne, Zawadzka 10 

"S TYŁ" 
Sp. z ogr. odp. d a handlu wy robantł z dr:tewa 

t.6dź, Cdaliska 44. PLAC 
.-- , , wenel!'yczl!-e l mo- Choroby skórne 

"R li N E L~-( I ostatnich fasonów. CZOpłclowe. I i wen e"ryczn e. 
Biuro miejskie, Piotrkowska 19 w podwórzu 

Wf. Lichtensłein. 
w dzielnicy fabrycznej, wielko§cf od 
1-2 mórg i więcej, nadający się pod 
budowę fabryki. N A \'II R O T 7 Przyjmuje od 12-2 Przyjmuje od 9-12 

.. podwórzu. - C<>ny przystępne I od 5-8.. 5-8. Oferty do .RepubUki" pod "L. 1(." • 

. _________________ ;1.11 

u- . - R 7 

I chwiejnym krokiem wyszedł z bufetu I =- Dokąd?., Do panharemu? ... Cóż to słoniony oddtwiernik i sciana bezszelest. 
_ Kto jest ten gość? _. zagadnął takIego? - ;agadnął Kra~c.. nie rozsut1ęła się ... 

IT , Lehna - T ak SIę nazywa. w zargome klubo- Kranc :ze ździwiel'1iem prZ1Yglądal się 
.\.tanc T . 'ł ł ' .. l . d' . k wym ten pawilon miłości... tej oryginalnej manipulacji... . 

- o wspo w aSClCIe le neJ z Wlę - A h kI B d h . _ Istny sezam - zaopinjował Kra!1e .• szych fabryk włókienniczych ... Dość cie- - c, ta. ar zo ~ ętme_. 
l<.awy typ, o "istinno" rosyjskiej psycho- - No, to "ober", płaCHt.. - No, pan tu jeszcze większe dziwy 

Powieść logji - twardy i nieugięty gdy chodzi o _ Słucham pana. Czternaście outelek zobaczy, Są tu nader precyzyjne urzą-
awanturniczo - obyczajowa interes, a. dusza człowiek pOZla fabryką 1 po pietnaście dwieście dziesięć, owoce- dzenia, będące wytwotem hajnowszycl1 

biurem", dwadzieścia, razem dwieście trzrydzieści .. , zdobyczy techniki. ' Z życl"a lo' dzkl'ego Weszli do obi~ego u_xwottletnł tnaKIlI! • Takich typów z11ajdzie pan w Łodzi Ejwyc wyciągnął zwitek banknotów t· d. k "" I" 
--:0 1- b d • 1 k l l' k t c·"'tny· l.d· . . d l h i dlł ł' Ć am1 prze Slon a... .\ . ar zo WIe e, acz o w e o prze l", plę\; ZleslęC10 o arowyc ·0 czy plę ... U sufitu zawieszone były ct.tery r6to. 

Ejwyc przeczytał kartkę i zaśmtał się mieszci'-uch .ł6~zki nie zna pr7ie~ział~ mię . - Reszty .nie trmba, jak Z!Wykle - we żyrandole, zalewając salkę potokatn.i' 
b . dzy swym zyclem handlowym 1 prywat- twarz kelnera rozpłynęła się w ohleśnytn światła.... _ .' • I,!'r .. ~>\~. . nI aszme", ym • h ~~li"\ 
- Powiedz tej pani, że zaraz przyjdę .. n .. , 1 E ....• uśmlec u... U drzwi zjawił się młoo-y: człowieK yJ 

la widzi pan - zwrócił się do Kranca _ FOdłc~wi i jwyc port~lłk śmIeJąc Się - Nie "brane c", dasz reszty - Śmiał smokingu... -
.. bieda" mieć wspólnika, który ma ko- ~aSla· o wysączama u e.e szampan~" się Ejwyc - sam ty stracił, bo postawiłeś _ Moje uszanowanie panom... , 
chankę... Ona prz.egrywa w dziewiątkę, - No, poratowałem tą kobietę, a e pod stół pustą butelkę, my piliśmy tyłko - Dobry wieczór, dyrektorze... Co 
a ja jej muszę pożyczać pieniądze... A pnysięgam, "jej Bogu", że to ju.ż ostatni t:'zynaście... słychać? Ruch w interesie?.. ~ \ 
jak zwrot pożyczki, to pisz na Berdy- raz .. , I tak już mój wspólnik patrzy na to Uśmiech zniknął z twarzy ooera... _ Tak, jak zwykle ... Pan pozwoli, ~d 
czów... krzywem okiem... - To zapewne dostała się z pod są- się przedstawię - zwrócił sie do Kran-

- No, trzeba iść, poratować tę nie- - . E! nie ?powiadaj. pan hisiori}, już siednie~o stolika .. , Ja sam pamiętam, ze ca _ RaHer jestem ..• 
hogę ... A ja, wie pan, to nigdy tu nie gram. pa?- meraz oble~ywał, ze to ostabiI r~z! dałem trzynaście, ale pr2le li c zryłem , było _ Kranc... __ 
Ot, u "znakomych" człowiekowi niecze- . a Jak przychodu co do czego, to pan Jej czternaście - począł się tłómaczyć zakło Wymienili chłodny USciSK dłoni .•• ~ _ 
wo dziełat', bierze karty do ręki i czasem daje... potany "ober", . _ Wchodzicie panowie na salę _ ze): 
się wygra, czasem przegra... - No, a cóż mam robić? -począł się - No, no, dosyć ... Chodźcie jui pano- pytał RaŁter. ". 

Zwykle to jednak wygrywam... dobroduszde tłómaczyć Ejwyc. - Zosta- wie... _ _ Rozumie się ... Wprowa.dzamy nó~ 
- Nic dziwnego - uśmiechnął słę \Ą,"lć biedną kobiet« na pastwę losu. żeby Wyszli na ,wąski korytarz, łączący salę wego debiutanta ... 

tehn - pan musi mieć szczęście w grze, "precjoza" zastawiła, a potem mój wspól gry z bufetem ... W wąskiej bocznej ścia- - Proszę, więc jest wolny panski ulu. 
bo kto niema szczęścia w miłości.... . nik ją ze wszystkich schodów zrzuci... Tak I nie znajdowało się ślepe okno:z; małem hiony czwarty gabinet... 

:- Et, ~aj, pan spokój .-)a . gwiżdżę ni~ n:oina ... N?, dość jm~ te~o picia ... Pój-, ,,:kI~śnięciem ... ~j.wyc ~st~kał we wklęś- _ No to dobrze ... W cnoClzimy •. 
bObIe na mlłosć - grunt plCOlądzc mam ... dZlecle panOWIC do panharemu?... ! nlęCle ... Po chWIli ktos zajrzał przez od- (D. c. n.,.. 

P- t · W Łodzi mk. 3.300.000 i OdrIOSZ. do domu 250.000 O ł . e ZWYCZAJ:-\F: mk. 50000 Z3 ,;ierszrniliTl)etrowy (i1.stronielO szplt.) W TEKŚCIE mk. loo()()Q za wl.rst mllim ren um era a. niesięczuie - Zamiejscowa mk 5.200.000 miesięcznie. a OSZel113. trowy (na str. S szpalt.v). NADESł_ANE: mk. 80000 za wiersz milimetra,,'}' (nn str. I! szpalty). NEKROLOG 
Zagranica mk 10000000 miesiec:mie b mk .. 80000 2 •. wiersz l;'lhmetrowy na str. 8 szpnly). Z~r~czynowe i zaślublna",e pa.. tekście mk. 4ooGO.aoo. Z. t . . '. '. ,.... mIejscowe o iYJ proc. arOZ"J. Zn:;fnll. O 100 proc. drożej. Za tenninwy druk o&łaszeń adminlstr. nle odpowlnd3 

,xpress wieczorny i Republika łącznie 8.300,000 Redakcja i AdmInIstraCJa, PlOtrkowslm 49. Telefon 27-24,22-14. Godziny przyjęć redakcji 6-7 po południu. Rę!<opisów niezamówionych nie zwraca sit' 
Każda nowa podwyżka ohowią~uje wszy5tlci~ już przyjt:te ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia., .•.. 

Za wydawnictwo .Republlka·, Sp. z ogr odp. W. Po lak. Czcionkami .Republiki· Piotrkowska 49 TłOcznia. Piotrkowska 15. / -' • - ~edaktoc Władysław Polak 
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Szatan Łodz·i. 
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